Plan ratunkowy dla Bazy Nurkowej na wyspie Sangat – Zatoka Koron Filipiny
Postępowanie:

1. Wydobyć poszkodowanego na powierzchnię i dostarczyć na brzeg, 


2. Ocenić i zabezpieczyć ABC (drożność dróg oddechowych, oddech, krążenie)












3. Zawiadomić szpital ( Coron District Hospital Coron, Palawan Tel: +63 48 96 41 33)
Alternatywny szpital: St. Patrick's Hospital Medical Center Batangas City, Filipiny +63 43 723 8387





a. podać liczbę poszkodowanych, 







b. stan poszkodowanego: 



                  oddycha/nie oddycha, przytomny/nieprzytomny,





c.  podać inne objawy 







 





4. Jeżeli konieczne, rozpocząć CPR, podać tlen 






5. Jeżeli podejrzewany uraz nurkowy, zawiadomić DAN (Divers Alert Network) in the Philippines phone +63 02 815 9911  










6. Podać tlen -  zestaw tlenowy;









a. oddychający ( przytomny/nieprzytomny) – zawór na żądanie, 
       w przypadku dwóch poszkodowanych zaleca się użycie maski bezwrotnej podłączonej do stałego przepływu





b. Nieoddychający – maska resuscytacyjna ze stałym przepływem


7. Przetransportować poszkodowanego do szpitala lub oczekiwać na karetkę, 
















a. W czasie oczekiwania na przyjazd pomocy medycznej należy wysłać osobę do zatoki w celu wskazania miejsca zdarzenia

Miejsce przebywania: Baza Nurkowa na wyspie Snagat 

Najbliższy szpital: Coron District Hospital Coron, Palawan +63 48 96 41 33
Komora hiperbaryczna: Coron (Busuanga, Palawan): Deco chamber at Seadive resort Tel: +63 920 9458714 lub +63 918 40000448

Plan dojazdu do szpitala Coron District Hospital:





 Z wyspy Sangat dopłynąć do Coron Seaport – nastepnie kieruj się Coron-Busuanga Road na północny zachód w stronę Don Pedro St. Po około 3.3 km. miejsce docelowe będzie po prawej
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Był to już drugi tydzień wspólnego nurkowania na Filipinach. Grupa składała się z 10 nurków, wśród nich kilku par. Większość nurków posiadała przynajmniej poziom AOWD ale byli również bardzie doświadczeni i ze specjalizacjami takimi jak NITROX.
Nurkowanie w okolicach zatoki Koron dostarcza niezapomnianych wrażeń. Miejsce oferuje możliwość zobaczenia wielu wraków o różnym stopniu trudności i na różnych głębokościach a przy tym nie jest jeszcze bardzo oblegane przez podwodnych turystów. W dniu zdarzenia wszyscy nurkowie mieli już za sobą przynajmniej 10 nurkowań i w grupie rozpoczęły się dyskusje na temat zalet nurkowania z mieszankami NITROX’s. Ponieważ baza nurkowa oferowała takie mieszanki kilka osób z uprawnieniami zdecydowało się na nurkowanie właśnie na tych mieszankach.
Każde nurkowanie rozpoczynaliśmy od odprawy jeszcze w bazie gdzie omawiane były szczegóły planu nurkowań, informacje na temat wraków jakie będziemy oglądać, podział grup itp. Nastepnie każdy zajmował się przygotowaniem sprzętu.

Podczas odprawy przed kolejnym nurkowaniem jedna z par oddaliła się od grupy i zaczęła prace przy swoim sprzęcie. Nie zwróciło to niczyjej uwag. Grupa wypłynęła dwoma łodziami na kolejne nurkowanie. 
Po zejściu pod wodę rozpoczęliśmy zwiedzanie wraku Irako (rys.1), który znajduje się na głębokość od 22 do 43 m. Nasz plan zakładał przejście wzdłuż burty od rufy i wynurzenie się przy dziobie nie przekraczając głębokości 28m.
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Irako (rys.1)
Po około 15 min. rozległ się alarm jednego z komputerów nurkowych po chwili było słychać kolejny. Jeden z divemaster’ów zauważył że dwoje nurków odłączyło się od grupy i zeszło głębiej niż zakładał plan tego nurkowania. Po podpłynięciu do nich zauważył ze oboje byli nieco zdezorientowani. Po kontroli ich komputerów rozpoczęli natychmiast awaryjne wynurzenie. A następnie jedną z łodzi udali się do bazy.

Okazało się, że ta dwójka nurków to para, która nie uczestniczyła w odprawie. W czasie odprawy zdecydowali się na zmianę mieszanki na NITROX EAN36 ale nikogo o tym nie poinformowali. Kiedy rozległy się alarmy nurkowie zeszli poniżej głębokości dopuszczalnej dla tej mieszanki czyli 29m.
Szczęśliwie, interwencja Divemaster’a podwodą była wystarczająco szybka i nie wystąpiły żadne z objawów zatrucia tlenem takie jak objawy podobne do objawów padaczki.
Jeszcze z łodzi Divemaster zawiadomił osoby w bazie nurkowej o zajściu a te powiadomiły szpital w Parawan oraz DAN. Divemaster czuwał nad poszkodowanymi, kontrolując ich funkcje życiowe. Po przybyciu do bazy, podaniu tlenu poszkodowani zostali przetransportowani do szpitala gdzie po stwierdzeniu braku zatrucia tlenowego zostali wypisani po jednej dobie.
Wypadek ten uświadomił mi jak ważne są odpowiednie przygotowanie do nurkowania jak również znajomość procedur awaryjnych. Gdybyśmy jeszcze w bazie zwrócili uwagę na parę, która nie uczestniczyła w odprawie prawdopodobnie udałoby się nam uniknąć tego wypadku. Należy pamiętać również o tym, że przy niesieniu pomocy w wypadkach nurkowych jednym z kluczowych czynników jest czas. Dlatego tak istotne jest, aby zapoznać się z planem awaryjnym dla miejsca, w którym nurkujemy oraz wiedzieć jak postępować, jeżeli już takie zdarzenie wystąpi. 
W tym przypadku nurkowie nie doznali żadnych obrażeń, lecz gdyby nie natychmiastowa pomoc tlenowa i profesjonalne zachowanie Divemastera całe to zdarzenie mogłoby zakończyć się poważnymi urazami lub nawet śmiercią nurków. Moim następnym kursem był kurs pierwszej pomocy oraz kurs Rescue Diver. Od tamtego wydarzenia moja świadomość jako nurka zdecydowanie wzrosła. 
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